
Staże zawodowe w FORJA ROJA w Maladze w Hiszpanii 

Działania realizowane w ramach projektu: 2020-1-PL01-KA116-079467 

„Doświadczenia budują sukces zawodowy - Experiences build professional success” w ramach programu 

Erasmus+, w terminie 2 – 28.05.2022 

https://www.google.com/url?sa=i&source=images&cd=&ved=&url=http://www.wsbip.edu.pl/index.php?option%3Dcom_content%26view%3Darticle%26id%3D32%26Itemid%3D119&psig=AOvVaw3a3vlj4F2xtOt3-AikzbFT&ust=1575315164840337


2 

Podróż  

Nasza hiszpańska przygoda zaczęła się bardzo wcześnie, o 3.00 z 
dworca PKP w Malborku wyjechaliśmy autokarem prosto na 

lotnisko w Gdańsku, by odlecieć do ciepłych krajów... czyli na staż 
do hiszpańskiej Malagi 
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Podróż 

● Pierwszy nas przystanek był w Monachium gdzie mieliśmy 
przesiadkę,potem już prosto do celu!   
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Przyjazd  

● Około południa wylądowaliśmy na miejscu oczywiście 
przywitała nas piękna słoneczna pogoda, gdzie jeszcze parę 

godzin temu było zimno i deszczowo  
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Hotel  

Podczas staży 
mieszkaliśmy w Hotelu 

Parasol Garden *** w 
Torremolinos. Doskonała 

lokalizacja i bliskość plaży 
sprawiły, że pobyt w 

Hiszpanii po godzinach 
pracy był jak rajskie 

wakacje pełne słońca na 
wybrzeżu Costa del Sol. 
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Hotel  

Mieszkaliśmy w 2 – 3 osobowych pokojach z widokiem na hotelowy 
basen i morze. W hotelu jedliśmy także posiłki, które każdego dnia 

serwowano nam w restauracji, gdzie staże odbywały nasze 
koleżanki z grupy hotelarskiej. 



7 

Praca 

Każdego dnia dojeżdżaliśmy do pracy do 
Malagi, gdzie mieściła się siedziba Forja 
Roja.  
Początki były trudne, bo obawialiśmy się, 
jak poradzimy sobie w nowej pracy, jak 
będziemy się porozumiewali.  Dla 
większości z nas to był pierwszy 
zagraniczny wyjazd i pierwszy kontakt z 
żywym językiem i angielskim i 
hiszpańskim, które wcześniej znaliśmy 
tylko z lekcji w szkole.  
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Praca 

Czym się zajmowała nasza firma? 

Firma, w której odbywaliśmy staże 
nazywała się Forja Roja. Prowadzili 

ją  Miguel i Gonzo, którzy biegle 
posługiwali się językiem angielskim. 
Podczas stażu uczyli nas od podstaw 

tworzenia gier komputerowych w 
programie Unity, pokazywali nam 

także, jak współpracować w grupie 
podczas pracy nad wspólnym 

projektem. 
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Praca 

Programowanie na początku wydawało nam się 
trudne, ale dzięki cierpliwości naszych 
opiekunów, szybko rozwijaliśmy swoje 
umiejętności i nasza wiedza ewoluowała.  
Dbali byśmy nabrali dobrych nawyków, często 
pracowaliśmy wspólnie nad różnymi 
rozwiązaniami, robiliśmy „burzę mózgów” by 
wypracować rozwiązania, które nas zadowolą.  
Nasi opiekunowie starali się być bardzo otwarci w 
zakresie zadań, jakie wykonywaliśmy i dobierali je 
zgodnie z naszymi potrzebami, pokazywali nam 
wiele praktycznych działań potrzebnych w pracy z 
komputerem.  
Na czas szkolenia sprzęt do pracy – czyli laptopy, 
zapewnił nam nasz partner – Euromind, za co 
jesteśmy bardzo wdzięczni, bo żadne z nas nie 
dysponowało takim sprzętem i nie mielibyśmy na 
czym pracować. 
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Praca 

● Przez cały czas mogliśmy liczyć na 
wsparcie opiekunów, którzy starali się 
pozostawić nam dużo swobody w 
odkrywaniu siebie i pokonywaniu 
własnych ograniczeń – co było bardzo 
pouczające. Naszym końcowym 
projektem, było stworzenie 
samodzielnie prostej gry komputerowej 
według wskazań mentorów, co sprawiło 
nam wiele satysfakcji i pozwoliło 
zrozumieć praktyczną stronę pracy 
programisty IT. 
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Praca 

● Szefowie firmy nie tacy straszni jak się wydaje! 

● Nasi szefowie Miguel i Gonzo okazali się wspaniali, otwarci, towarzyscy i 
bardzo pomocni. Każdego dnia pomagali nam zrozumieć tajniki 
programowania i działania sprzętu komputerowego, by był nam 
posłuszny. Dzięki nim czuliśmy się potrzebni i docenieni, dzięki 
pochwałom drobnych postępów, jakie czyniliśmy każdego dnia. Duże 
poczucie humoru i dobry nastrój jakimi obaj zarażali każdego dnia, 
sprawiały, że do pracy jeździliśmy z uśmiechem. Obaj byli także bardzo 
otwarci i ciekawi polskiej kultury, w wolnych chwilach wypytywali nas o 
polskie zwyczaje. Za rok obaj przylatują do Polski, mamy  nadzieję, że 
spodoba im się tutaj, tak jak nam spodobała się Hiszpania.  
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Praca 

● Oto i oni!!! 
● Miguel ● Gonzo 
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Nie samą pracą człowiek żyje  

Praca pracą ale weekendy, gdy nadchodziło wolne od pracy, trzeba 
wykorzystać na całego. Oto zadbały nasze wspaniałe Panie 
opiekunki, które zabrały nas w wiele pięknych miejsc byśmy na 
własne oczy poznali Andaluzję i jej największe atrakcje. 
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Nie samą pracą człowiek żyje 

Byliśmy w Mijas Pueblo gdzie podziwialiśmy panoramę wybrzeża, wąskie uliczki 
białego miasteczka, osły – taksówki i jedyną w Hiszpanii arenę corridy w 
kształcie owalnym.  
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Nie samą pracą człowiek żyje 

W Maladze zwiedzaliśmy mauretańską Alcazabę, przysiedliśmy na ławeczce 
obok samego Pablo Picasso i spacerowaliśmy nabrzeżem Muele Dos. 
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Nie samą pracą człowiek żyje 

Malaga zrobiła na nas wrażenie swoją elegancją i klasą, doskonale łączyła stare 
mury arabskiej twierdzy, chrześcijańskiej katedry i nowoczesnej zabudowy, 
która wyglądała równie imponująco. 



17 

Nie samą pracą człowiek żyje 

W Granadzie zwiedzaliśmy najpiękniejszy pałac, jaki powstał dziełem ludzkich 
rąk – Alhambra i jej komnaty oraz pełne kwiatów ogrody zrobiły na nas duże 
wrażenie. 
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Nie samą pracą człowiek żyje 

W Benalmadenie podziwialiśmy luksusowe łodzie w jednej z najpiękniejszych 
Marin na świecie, a przejście kanionem Caminito del Rey dostarczyło nam 
niezapomnianych wrażeń na całe życie. 
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Nie samą pracą człowiek żyje 

Byliśmy w Mijas Pueblo gdzie podziwialiśmy panoramę wybrzeża, wąskie uliczki 
białego miasteczka, osły – taksówki i jedyną w Hiszpanii arenę corridy w 
kształcie owalnym.  
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Zakończenie  

● Sami nie wiemy kiedy minęły te cztery tygodnie, tak wiele się 
działo, że nawet nie zdążyliśmy zatęsknić, a tu już trzeba było 

wracać do Polski.  
● Udział w stażu to najlepsze co mogło nam się przytrafić. Czujemy 

się dumni, że doskonale sobie poradziliśmy, z komunikacją w 
języku angielskim i hiszpańskim, której najbardziej się 

obawialiśmy, ale także poradziliśmy sobie zawodowo, a praca 
była dla nas prawdziwą przyjemnością. Wiele się nauczyliśmy, to 

cenna lekcja na przyszłość, pod każdym względem.  
● Czujemy, że jesteśmy bardziej samodzielni i chyba mamy więcej 

wiary we własne możliwości, no bo kto jeśli nie my….? 



Dziękujemy za możliwość udziału 
w stażu i hiszpańską przygodę, w 
której mogliśmy uczestniczyć… 

informatycy i programiści 

Zuzia, Monika, Adrian, Miłosz, Kacper, Kamil, Aleksander 


